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DZIENNIK
^ A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L I T Y K Ó W  

W  L W O W I E .

Dnia ^ogo W rześn ia  1794.
***»...     fifc>

G a z e t y  C X LIIŁ

FRANCYA.

Ida Sejfy i  dnia i  W rze śn ia  —  — • 
T r e tlla r i t ie  10 ż upłynął 

* **‘ a tP »̂° Podi‘-g aieriawno 
^ a U m e g o  Dekretu w y lz l i  z D ep utacyi 

L in  de ty C arn ot1 , i Barrere ,  
* R df Wn'ey fze Czł ° nki a  Collot H erboist 
ftPW aud- Varennes podziękowali. Z a -  
C * * “ ® fie nieco, cży lib y  te podzłę- 

anie jprzyiąć n ależało , le cz  na koniec 
N  7  p r z y -
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p rzyięto . Z a r a z  w ie c  i T allien  dla nie 
dania fprzyczko m  powodu podziękował. 
D la  tego w ięc  u c h w a lo n o , aby ty lk o  ie* 
den członek z dawnieyfzych wyfzedi. Los 
w y p a d ł  na B a rre ra , a obranie na D e ll- 
m ajfa , Cochona , F our/roi, i M er lina de 
D o u a i. Podobnież w y f z ły  c z te ry  człon­
k i  D eputacyi befpieczeńftwa przez los à 
te b y ł y :  V o u la n t, L a c o fte . B a y le , i 
V adier. N a  ich mieyfce nominowani zo- 
fiali: Colomb d l, ClauJ'el, M athieu, M ont- 
mctyon , Lefage  , i Bourdon.

Zadano p r z y  tey  okoliczności, aby 
L itcoin tre, ponieważ dwoma dekretami 
K o n w e n c y i  uznany był za potw arcg » 
u ch ylon y  b y ł od Urzędu S e k re ta rza , na 
to  p ow ita ły  b y ły  ( p o r y , które on za* 
k o ń c z y ł ,  dbbrowolnie dziękuiąc z a  te» 
Urzijd.

Rzadko teraz kog© guilotynuią lec? 
bardzo wielu w ypufzczai^  na wolność. 
Jenerał H oche b y w fz y  kommendant A f ‘  
mii M ozeljk iey  nie ty lk o  na w olność ż ° '  
ftał w y p u f z c z o n y , lecz  nadto pojvierzo" 
no mu kommendę na brzegach koło Chef“

N I E M C Y ,
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- _ N I E M C Y .
O i  rpy&fzsgo R e n u  dnia 9 Września,

Francuzi bardzo dobrze fig obchodzę
z  leńcam i, fcak officyerami Cefarjkienti 
lako tez P r u jk ie m i , tudzież i z gemev* 
nami.

E le k to r  R randehurgjki w y d a ł Ds» 
k la r a c y g , że mu terain ieyfza  w o yn a  z  
Polakam i ftaie fig p rz e fz k o d ę , że nie mo* 
ze w igcey  w o y ik a ,  iako kontyngentu 
do A rm ii  R z e fz y  poiłać.

P O L S K A .
Z  W arjzawy dnia 10 W rześnia. '

. N a y w y ż f z y  N aczplnik w y d ał pod 
dmem 17 zezfpolenie B erk ow i Jefielowi- 
czow i 1 Jozefowi Avanowic%owi ftaroza- 
korlnym na ich żędaoie, formowania P u ł­
ku ftarozskonnego lekkiey Jazdy. P o ­
ch w alił  tg ich g o r l iw o ś ć , i dał p o z w o ­
lenie werbowania rzeczonego K o r p u fu » 
opatryw ania  go w fzyftkie  woienne 
ł-ozbroienm , i potrzeby  , aby iak n a y ry -  
chey pod żołd R zplitey  p rz y iś ć  m o g l i ,
1 lak naylepiey nieprzyiacieia w a łc z y l i .

E xcerp t % R ap ortu  Jenerała B ębro*
®¡kiego w Szczawinie między Gąbinem 
I G Oftyniem pod dniem 12, Września 
Vrzeftanego.
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f í a  dniu w c z o r a y fzy m  w yflana pde» 
ipnic Kommenda , po nad W i/f$  opano­
w a ła  M a g a z y n y  nieprzyiacielfkie w  To- 
ka ra ch , IzczegoIniey foli beczek przefzło 
17,000, kto re y  nie mogąc w y w ie ś ć ,  pa* 
zw oliłem  ludzisim rozbierać , a maiąc na- 
dzieig, że fig p r z y  tym  K ra iy  utrzyma« 
i n y ,  fpodziewam fig , zę  na pożytek pu­
bliczny wyidzie. K a ffy  zabrałem 9,^00 

Ć^lł, Pol. te do K affy  woienney f a h o  C a l' 
cu'o  wziąłem. Nieprzyiaciel zdaje fig 
chronić ze  mną fpotkania , nie w iem , co 
dziś będzie, iutro ipodziewam fig ftanąć 
na mieyfcu za iożonem , i z łą c z y ć  fig % 
dobrze m yślącym i obywatelami,

JLift O lym atela W ybickiego da R a d y  
: Naywyżfaey,

„  D z ie ń  każdy now ą nam cześć zie* 
mi p rze z  nieprzyjaciela opanow aney w r a ­
ca. Ju ż iefteśiny w  GafijńJkiem . Nie­
p rzyiacie l na około nas otacza , ale ftrze- 
g ą e  fig z walecznemi naCzemi Jenerałami 
p o t y c z k i ,  p ozw ala  nam w  śrzodku w o l­
nego przeyście  w głąb  W ielk o  - P o ljk t . 
K a ż d y  ołlieyer , każdy żołnierz na w fzy -  
fŁkie  ̂ trudy i marfze nocne, w efoły  , * 
¡radością pogłąća na fwoich Jenertiow  f
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3 pala ty lko  ogniem pokonania n iep rzy­
jaciela, Dzień prawie każdy nie ieft ie- 
fzęze  bez zdobyczy. W c z o r a y  w y fia n y  
Porucznik Bilam ow fki zabrał w  T o  kar a cl) 
foli beczek 17,000. i pieniędzy 9,000, 

* które w y d z ia ł  w  Radzie N a y  w y ż fz e y  ra* 
c z y  z a p ifa c , i do K a fly  woienney Jene» 
ra ło w  MadaHtifciego i  Oąbrorpjkiepo w  
c i e n i e ,  *  \ *

Nieprzyiacieł ro z ją trzy ł  „ a nas 
lipdrow t k tó rzy  kray  ten po nad W iftg , 
ofiedli,^ chciał p rzez  to woyn^ d o b o w a  
ro(palić i  wfpołbraci nafzych na nas 
uzbroić. W m ó w ił w  nich , że my gore­
jemy Fanatyzm em  , i okrucieńftwem , j 
na ich wytępienie broń w zięliśm y.

T o  mig przym ufiło w y d a ć  Prokla- 
m a c y e ,  któr;j na ięzyk Niemiecki p rze-  
t ió m a czy ć  dałem. Dnia w cz o ra y fze g o  
przei^ł Jenerał M adaiińjki P ocztę  Prtt-

M -

Szeknli Jenerał P n  j k i  pifze z Jn o-  
wr~cran ;a  do Króla fw ego, iż, połapał 
Inforgentów, chciał ich wiefzać, ale bo* 
ląc fie , aby officys-Jiści Prufcy w  ręku 
* (ihiktim będący, równego nię doznali 
łofu , kazał ich tylko pod Czubienie^ po­

iła
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ftawić i do fortecy odeftać. K r o i  odpi* 
f a ł , aby obywateli raz pierw fzy  do bro­
ni fie biorących odelłał do fo r te c y ,  dru­
gi raz z a ś , wiefzał. Chłopom kazał 
w y p a la ć  cechę C. Pofyłam  tę liftę cn o­
t liw ych  obywateli nafzych Braci i Sioftr. 
J-eft także Lift od K r ó l a , iż dziś w y ie i-  
oża z R a w y ,  i dnia 36 ftanie w Łęczycy. 
C o  nam zaś ijaymilizego cz y ta ć  z tych  
l i f tó w ?  o t o j  iż S zck u li ik a rży  fig na 
trudne pokonanie tych  infurgentów. Spie- 
iz y m y  my ku ich obronie. Konmmendant 
zaś ( co nayw ażnieyfzego ) z Gdańika 
p ifze: iż doftrzegłfzy Ducha R ew olucyt 
w  G n a tijzcża n a cb , broń mufiał im z a ­
brać. D ziś  znowu przeigliśmy Sztafetę 
Pritjkg. K r ó l  nakazuie, aby dzień i noc 
około fortecy  Łęczycy  robiono i na to 
p rzeznacza  12,000 C zer. Z ł .  W  w fzyft-  
kich innych liftach po całym Kraiu zaig- 
t y  ogień przytłum iać zaleca K r ó l ,

Gdziekolwiek idziem, obyw atele  i poi 
fpolftwo z nieśmiałością iefzcze na nas pa­
trzą , po tak okropnych pogróżkach. C z y ­
tać tylko na ieh tw arzach  można radość, i 
wefołość. Ł ą c z y ć  fig z  nami oświadcza- 
ią. Ziemia Goftyńjka w izy ftk o  dopełni­
ła  , będę midi radość w izyftko to Radzi® 
przeliać , lak'-tylko o nieomylncm d °y
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ściu fig przekonam , kommunikacya ta , 
ze zapewniona między nami i W a rfza w ę  
bgdzie, ipodziewam fig. W oyiko/rufźa  
d a ley , i« kończę w  nadziei, ze w fparci 
będziemy filną rgką W fze ch m o cn o ści , i 
ze w  krotce  pomyślnieyfze iefzcze dam 
Radzie wiadomości. Dan w  Obozie w  
S zcza w in ie  K ościelnym  o godzinie 9 z  
rana dnia 18 W rześn ia .

W ybicki..

E x c e r p t  z  Raportp Jenerała M aiora 
Sierakomjkiego dnia 19 W rześn ia  w  K o n » 
ftantynovoie datowanego*

N a  dniu 18 W o y ik o  Molkiewlkie pod 
Kommendą Jenerała S^umarówa w prze ° 
w y żfza ią ce y  liczbie w oyfko  Rzplitey  at- 
takowało pod K r o p c zy c a p ti, odpór w  
tym  dniu mężnie był dany od nafzycb, 
z  znaczną nieprzyiacioł ftrata,, i z po­
rządną w o y ik a  nafzego ku B rześciu  Re- 
tyradą. N a dniu naftgpnym 19 p o w tó r­
nie nieprzyjaciel w o yiko  nafze a ta k o w a ł ,  
nie zachowało ono w  obronie fwoiey, ani 
teg o  m ę ftw a, ani tego porządku , z ia~ 
kim na poprzednim ftawiło f ig , co t e i  
powodem ftało fig rozprofzeniu Kom en­
dy moiey, i ftraty  znaczney a r m a t , k tó­
re , aby fie w  rece nieprzyiacislikie nie 
doftały* potopić kazałem, O  batalionie

,  K r6-



Królikow jkiego  nie mam dotąd dokładfley 
w iad om ości, ieft nadzieia , i i  ten arma­
t y  pod konimendą Jwoią ocalił.

B ry ga d  er j ja iw ń jk i  donofi z pod 
Z a to r  por! dniem ;.o U  r; t f t i i s , że w  
A U c y a c i i ;  w  KadtrieWku * G zo w ie , i  
¿strzyżach  z Peciakami mianych i offieyer 
i 40 gem eynów trupem padło, i  unter- 
offiryera, 1 1 4  gem eynów w  niewolę 
w z i ę t o ,  i i  koni i wiele broni zdobyto, 
N afzych  z  lekko r a n n y c h ,  i 6 k o n i ,  
było.

Ten że  Jażw ihJki donioił, ze Rot* 
tniftrz Z a w a d zki z  fwoią K a w a le r y ą  po- 
w y ż e y  Goftkowa iui  dwa r a z y  przecho­
dził N a r e w , dnia 17 w  S ie lcu  i okoli­
cach tegoż zabrał w  niewole 'Ą  Pruia- 
k ó w , kilku ub ił , refztę r o z p ę d z i ł , dnia 
zaś 18 w  R zew ó ciu  ca ły  pofierunek mo­
cn y  do fiu kilkudziefiąt g łó w  zniofl, R ot-  
miftrza i wielu ienych  z a b i i , Kapitana 
M urżynow jkicgo , Porucznika od Piecho­
t y ,  i 43 ieńców  za b ra ł ,  doftaw fzy bro­
ni b r y k  a, i 48 koni w  zdobyczy .
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